75 508. 


1.607, Poniedziałek 10 fistonada 1919. 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


PRERUMERATAI 
Miesięcznie Mk, 6.50, 
Szenie doptaca się 50 fen, miesięcznie, 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 


4л[пїе 19.50. 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 
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W Łodzi. 


Rocznica rozbrojenia niemców 1 
awolnienia kraju naszeqo od ich najścia, 
była obchodzona'w Łodzi bardzo uroczyście, 

Od samego rana ludność podążała 
do świątyń, w których duchowieństwo 
odprawiało uroczyste nahożeństwo z oka- 
zji rocznicy oswóbodzenia Polski z uie- 
woli wiekowej. 

W kościele św. Stanisława Kostki 
nabożeństwo rozpoczęło się 0 godz, 10 
гапо, Rzesiście oświetloną świątynią za- 
pełniły tłumy. Pośrodku nawy głównej 
stanęły cechy, delegacje і związki z са- 
łym lasem sztandarów. 

W [resbitorjum zająli miejsca przed: 
stawiciele zarządu miasta, Rady miejskiej, 
dowódca okregu goneralnego ze swym 
sztabem, starostowie TItemiszewski i Zbro- 
żek, komendanci straży ogniowej i przed: 
stawiciele władz cywilnych, nadto wielka 
liczba deleratów iustytucji kulturalnych 
* spolecznych. 

Mszę świetą odprawił ks. prob. Ma- 
linowski, Okolicznościowe kazanie wy- 
głosił kt. pral. 'Pymieniecki, 

Po uroczystościach kościelnych nfor- 
mował sią olbrzymi pochód, który prze- 
szedł przez ulicę Piotrkowską na Plac 
Brohi, gigje wobec zgromadzonych weze- 
śniej wojsko załogi miejścowej ks, major 
Ostachowiez odprawił mszę św. polową. 
Na nabożeństwie obecny był równieź 
gen, Olszewski z całym sztabem i ofice- 
rowie garnizonu miejscowego, 

Po nabożeństwie wojska i uczestni» 
cy pochodu skierowali sią z powrotem 
ua ulicę Piotrkowską, 

Przed Graud Hotelem zajął miejsce 
gen. Olszewssi, przed którym odbyła się 
defilada wojsk w takt marsza orkiestr 
pulkowych. | 

+ 
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Po poludniu о godz. 5-ej w sali Ra“ 
dy miejskiej, odbyło się uroczyste posie: 
dzenie radnych, Obecni byli przedstawi- 
ciele władz wojskowych, palestra, sądow= 
nietwo, nauczycielstwo i zaproszeni dele= 
gaci różnych instytucji społecznych, 

Posiedzenie otworzył jrzewodniczą- 
cy Rady miejskiej р. Kemiszewski, który 

zamówieniu swem polożeł nacisk, 12 


graia віє ua, Nowym 
wsźe ollary krwi w poległych, впејвсе to 
przemiauowć na Place Wolności, 

Wimiosck teu został jednogłośnie 
achwałuuy, Wreszcie ławnik. magistratu, 
dr. kopeński, w przewówieniu sw;m za- 
piojekiwwal zapoczątkowanie zbierania 
Daru Narodowego ulu Naczelnika Из 
skiego, I wniósł o wyznaczenie ny cźl teu 
10.U00 mk.zkasy miejskiej, co też иса» 
lono, Na леш urzędowa część zobrania 


Rady miejskiej ukończono, poctem ж ka- 


Kwartalnie Mk, 10.80, 


ocznica wielkich 


Za odno 


0.50, Kwar- 


~ 


Przebieg uroczystości: 


tedry przemówił jeszcze do zebranych 
starosta Zbrożek, zaznaczając, iż byliśmy, 
jesteśmy więc i będziemy, jeżeli dalej tak 
intensywnia і wytrwale, jak przez rok u- 
biegły pracować dla kraju będziemy. 
Przemówienie swe starosta zakończył 
okrzykiem ва cześć Naczelnika Piłsudskiego 


—z— 


W Warszawie. 


Stolica Rzeczypospolitej piarwszą 
rocznicę wyzwolenia od okupantów obcho- 
dziła nadzwyczaj wspaniale, Jak przed ro- 
kiem, kiedy to na hasło: „Rozbrajają pru- 
suków*, kto żyw wyległ na ulicę, taki 
dziś od wczesnego rana zaroiło sią od 
przechodniów, To delegacje naszych gto- 
warzyszeń, instytucji i korporacji ciągnęły 
w stroną роја Mokotowukieco, gdzie za- 
powiedziano początek -obchodu, 

Na chodsikach mimo 6-cio stopnio- 
wego mrozu gromadziły się tlumy publicz= 
ności. Począwszy od ulicy Koszykowej, ul. 
Marszałkowska przedstawiala widok nie- 
zwykły. Co chwila najływaly nowe grupy 
z orkiestrami, zajmując miejsca odpo 
wie nio do wskazówek członków komitetu 
obchodowegg, 

Tymczasem obszerne pole wyścigowe 
zajmowały wojska wszelkiego rodzaju 
broni, a tor wyścigowy delegacje, Przed 
trybuną, sedzia wzniesiono oltara polowy, 
kołysał sią na wicirze las sztaudarów, 
mieniąc sią wszystkini kolorami tęczy, 

Wybiła godz. 9 i pół rano, Rozyo- 
częła Się nisza polowa, którą celebrował 
ks. Wiskup polowy wojsk polskich Gall w 
asystencji licznego kleru, Podczas pierw- 
szej ewangelji, po podniesieniu. Oraz ро 
błogosiawieństwie pasterskiem, udzielo- 
nei przez celebranta, ustawiony koło ol- 
tarza ooddział wojskowy dał salwę. Oc- 
kiestra artylerji konnej odegrala „Jeszcze 
Polska nie zernęła*. 

Wśród obecnych na nabożeństwie za- 
uważyliśmy marszałka sejmu Irąnpczyń- 
skiego, ministra spraw wojskowyci gene- 
rala Leśniewskiego, ministra Sprawiedli- 
wośsi Sobolewskiego, ministra spraw we- 
wnętrziuyca Wojciechowskiego, przedsta- 
wiciela Irancji generała Ileprysa, ofice- 
rów amerykańskich, prezydenta miasta 
Drzewieckiego i te d, oraz cały komitet 
bęliodawy, 

Ро mszy św. generał Leśniewski w 
otoczeniu przedstawicieli mocarstw enten* 
ty, rządu oraz korpusu oficerskiego 4 go- 
neralamt Jacyną i Durskim na czele za- 
trzymał sią przed domen nr. 17 w ul. 
Sniadeckich, wolny od publiczności, „dzie 
do.ona! przeglądu wojsk. A wiąc prze- 
winęły sią przed zenerulem barwue szWa- 
drony szwoleżerów, karne zastępy ze szko- 
ły po/cliorążych, 36 pulk piechoty, lesja 
akademicka, oddziały techniczne i lotni- 
cze, artylerja polowa lekka i ciężka, 
wreszcie poraz pierwszy widziana w War- 
szawie, tuk zwana bateria wzorowa z 
jaszczykami automobilowymi opancerzony: 
mi. Postawa wojsk robiła imponujące 
wrażenie. 
Ро rewji rozwiną! się pochód, który 
odążył ulicą Marszałkowską w stronę 
Belwoderu. Pochód dzielił się па 8 grup. 
Otwierala go grupa reprezentująca silę, 
a Więc szwoleżerzy, weterani z roku 1868, 
bajończycy Же sztandarem, rodziurawio- 
| oim kulami pruskiemi, szkoła pedchorą- 
| żych Poza tą grupą, której baczniejszą 
uwagę zwracali na siebie bajończycy, im 
| рошїдсо przedstawiała sią гира бта 
(1 muvikacyjna). oraz ginra 4-ta (praca), 
gdzie dominującą część stanowiły polskie 
związki kolejarzy, oraz grupa 7-a (Naj- 
' ja$nicjsza Rzeczpospolita). Gdy pochód 


Redakcia i Administracia w Łodzi: 
Piotrkowska 106, Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 6C9. 


9 
$ 
4 
4 
$ 
Ф 


stanął przed Belwederem, delegacja w o- 
sobach panów Marchwińskiego, Mroczkow- 
skiego, Krotnowskiego, Wirklera, Sache- 
wicza i Artura Sliwińskiego udała się do 
Naczelnika państwa i. złożyła mu hałd i- 
m'eniem stolicy. Pochód ruszy! następnie 
Alejami Ujazdowskiemi, Nowym Swiatem 
i Krakowskiem Przedmieściem, udając się 
prze! zamek. Tu udała się delegacja z 
holdem do prezydenta ministrów Pade- 
rewskiero, poczem pochód zaczął się roz- 
praszać. W ulicach, któremi pochód prze- 
chodził, domy przybrane były w flagi i 
emblematy паго зое. Co chwila rozlera- 
ły się okrzyki na cześć armji, Naczelnika 
państwa i jedności narodowej. Porządek 
panował nadzwyczajny, Nigdy łączność 
speleczeństwa z armją nie została ta wy- 
raźnie uwidocznioną jak wczoraj, 

O godzinie 5 po południu w sali ra- 
dy miejskiej odbyła się uroczysta akade- 
mja, na którą m. t. przybyli Jego Eksce- 
leneja ks. arcybiskup” Kakowski, generał 
Henrys, posłowie państw sprzymierzonych, 
a więc Anglji, Ameryki, Japonji itd, mar- 
szalek Sejmu Trąmpczyński, oraz liczne 
grono zaproszouycii osób. Akademją za- 
gail inż. Marchwiński, który zaprósił do 
prezydjum honorowego J. Е. arcybiskupa, 
rektorów, prezesa rady miejskiej Baliń- 
skiego, ministra kolejowego Eberhardta, 
апа prezesa honorowego marszałka Trąmp- 
czyńskieg0, 

Następnie zabrał głos minister Eber- 
hardt, który powitał zebranych w imieniu 
kolejsrzy, t.j Oreenizacji, która ра wieść, 
iż Warszawa rozbraja niemców, pierwsza 
powiedziala im „Preez z Polski*, obejma- 
jąc w swe władanie linje kolejowe. 

Prezydent miasta Baliński w prze: 
mówieniu swem przypomniał pamiętne 
chwile z dnia 9 listopada 1918 r., kiedy 
to na pierwszem posiedzeniu rady miej- 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 75 fen. zn wiersz petltowy fednoszpaltowy na 
stronie sześć szpnit). 

Drobne: 12 fen. za wyrsz, najmniej 1.20 Mk, 

Nadesłane: przed tekstem 2.50 Mk., w tekscie 3 МК, po to 
kscie 1.+0 fen. za wiersz petltowy (str. 4 szp.) 

Nekrologi: 1.25 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 


skiej mógł pełną piersią wznieść okrzyk 
„Jesteśmy wolni”. Mówca zakończył o- 
krzykiem na cześć armji, mężów stanu і 
Naczelnika państwa, nadto po francusku 
zwrocił sią do przedstawicieli ententy. 
wirażając im wdzięczność zn udzielona 
pomóc w wielkim dziele wyzwoldnia Poł: 
ski. Przemawiali jeszcze dr. Wróbel, me- 
cenas Paschalski i Medari Downarowicz 
Orkiestra kolejowa odegrala „Jeszcze 
Polska nie zginąla*. Wieczorem w opa 
rza odbyło sią przedstawienie galowa. 
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W Sosnowcu, 


Sosnowiec, 9 listopada. (P. A. ТЛ, 
Uroczystość obchodu rocznicy wielkich 
dni listopadówych rozpoczął Sosnowiec 
dnia 9-70 b. m, o rodzinie 9-ej rano nro. 
czystem nabożeństwem, na które przybyli 
przedstawiciele władz cywilnych i woi- 
skowych, delegaci stowarzyszeń, cechy 
it. d. Po nabożeństwie uformował się 
pochód, na którego ezela szedł puła by- 
tomski, halerczycy, nasłęnnie szkoly, ce- 
chy, stowarzyszenia polityczne ze sztan= 
darami i t p. wreszcie kilkunastotysie- 
czny tlum pubhiczności. Pochód ruszył 
przed dworzec, na którego gmacha umie- 
szczono napis, wzywający do wytężonego 
strzeżenia nabytej wolności a koficzące 
по się słowami: W jedności siła! Ро prze- 
mowach nastąpiła defilada wojskowa. Nae 
stępnie odbyła się w magistracie uroczy- 
sta akademja, na której m. in. przema- 
wiał prof, Knothe, Po przemowach chór 
zaintonował „Rote“ Konopnickiej. Okrzy- 
kami na cześć armji, Naczelnika Państwa 
i kolejarzy zebranie zakuńczono. Więczo- 
rem o godzinie 8-ej w teatrze miejsco- 
wym odbyło się uroczyste przedstawienie. 


sprawy polskie. 


DAR NARODOWY 
dia Naczelnika Państwa. 


W'szerokich kołach spoleczeństwa na- 
szego oddawna zrodziła się myśl złożenia 
Naczelnikowi Państwa, Komendantowi Jó- 
zefowi Piłsudskiemu Daru Narodowego, ja- 
ko serdecznego dowodu uznania i holdu— 
a zarazem pamięci na Jego sprawy osobi- 
ste, o k*órych On zapominał zawsze. 

Cale życie był On tułaczem bez do- 
mu. Na Sybirze, czy w więzieniu, czy wśród 
gorzkiej doli emigranta — zawsze cierpiał 
dotkliwy niedostatek lub zgoła nędzę, Ja- 
ko wódz legionów pożywał jeno twardy 
chleb żołnierski, a'do Magdeburga poszedł 
bez grosza. 

1 dziś jako Naczelnik Państwa i Wódz 
Naczęliny pochłonięty ogromem spraw pań- 
stwa nie dba Komendant o siebie i o swo- 
ie sprawy. Pobory, przyznane Mu przez 
Państwo, oddaje na cele ogólne, na zapo- 
mogi dlą bylych żolnierzy—inwalidów i 
wspiera ze szkatuły swej wiele poczynań 
instytucji społecznych. 

Czas, aby pomyślano nareszcie o Je- 
go potrzebach! 

Czas byśmy zapewnili Mu byt dostat- 
ni a niezależny i wlasny dach nad głową, 
aby nigdy już nie mógł zaznać troski nie- 
dostatku. 

Ziemią nagrodzić ma naród swego 
wodza, jak niegdyś Rzeczpospolita natra- 
dzała swoich zwycięskich hetmanów. 

Dar musi być hojny—by godzien był 
zasług Wodza i wdzięcznoś.i na: эйш, Dar 
musi popłynąć olbrzymią falą o'iar przez 
całą Polską, we wszystkich jci dzielnicach, 
we wszystkich sferach i warstwach spolecz- 
nych. 

Komitet rviawrł вте poblioznie dnia 
11 Jistongia m b. sę _rierwszą roczuicą 


przybycia Komendanta na ziemię polską 
z niewoli niemieckiej. Na dzień ten, 
będą rożiane listy składek, na dzień tem 
gotową być musi cała organizacja Daru 
Narodowego, by w dniach niewielu, samo- 
rzutnie i żywiolowo złożono dosyć i ро- 
nadto. 


Zapoczątkowanie akcji w Łodzi. 


Onegdaj odbyło się w lokalu kluba 
cyklistów w Grand Hotelu zebranie orra- 
nizacyjne komitetu Daru Narodowesro dla 
Naczelnika Państwa, J. Pilsulskiczo. Na 
zebranie przybyło około 50 zaproszonych 
osób z różnych sfer naszego miasta. — 
Wojskowość była reprezentowana przez 
dowódzcę Ё, О. G., gen. Olszewskiego i 
kapitana Bilyka, władze komunalne przez 
prezydenta kżewskiego, obecni byli przod- 
stawiciele przemysłu, kapiectwa, kół fi- 
nansowych, rzemieślniczych i robotniczych. 
Хата zebranie p. В, Gluchows<i, wyjaś- 
niając cel zebrania. Na przewodniczące= 
g0 zaproponowano starostę grodowego, 
p. В. Zvrożka, co zebrani jednomYślnia 
przyjęli. Przewodniczący powołał do sto- 
łu piezydjalnogo ks. pralata Tymianieo- 
kiego, wiceprezesa Sądu Okręzowego, р. 
Т. Kamieńskiego, pastora Gurilacha i p- 
doktorowi Mikulską, a na sekretarza p. 
B. Fere*ora, W podniosłem przemówiee 
niu sktvdlił działalność Komendanta dr. 
Kopeiński, wykazując słuszność uczczenia 
Naczelnika darom narodowyin, 


Komendant miasta, kpt, Rityk, w 
antnzjastycznych słowach podniósł ~ zna- 
czenie czynu kojowero Piłsudskiego od 
początku działalności Jozo, przanikaiętej 
zawsze nieugiętem dążeniem do nionod- 
ległości i ujod%oczenia wszystkich dzieł 
nie. Paster Gundlach uzasadniał patrjo. 
tyczns StJduwisko polaków-ewavgelików, 
ро kilku jeszcze króik.ch przemówieniach 
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«wybrano komitet, który wsnółdziałając z 
takimże komitetem warszawskim, ma zająć 
się sposobem zrealizowania projektu. 


Komunikat szefa sztabu (ШШШ 
z d. 9 listopada, 
Front lilewsko-b:ałoruski. 


l Na odcinku na wschód od 
Dźwińska wzmożona działalność ar- 
tylerji. W rejonie Połocka rozpoczęta 
dnia 3 b. m. akcja naszych wojsk 
zastała pomyślnie ukończona. W re- 
јопіе Bobrujska rozbiły nasze wojska 
śmiałym wypadem gromadzące się 
iły nieprzyjacielskie. Tlość jeńców 
powiększyła się o 200 szeregowców 
i kilkunastu oficerów, zaś o 4 dziala 
i 6 karabinów maszynowych. 

Front wołyński. 
Spokój. 
W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller pułk. 


Program przyjęcia Naczelnika Państwa 
we Lwowie, 


Lwów, 9 listopada, (РАТ), W spra- 

wie ostalenia programu przyjazdu Naczel- 
pika państwa w dniach 22 i 23 b. m. od- 
było się dzisiaj na ratnszu bardzo liczne 
Есготайтеріе, któremu przewodniczył 
rezydent miasta Neumann. W obradach 
brali odział marszałek krajowy Niezabi= 
towsti, komendant miasta, delerat do- 
wództwa okregu generalnego, grono ofi- 
serów, reprezentanci organizacji towa- 
rzystw polskich i żydowskich, oraz 
kahałn, 

Po dysknsji ustalono na dzień 22 
b. m. program następujący: Generalny 
delegat dr. Galecki i reprezentanci władz 
wojskowych i cywilnych wyjadą na powi- 
tanie Naczelnika państwa na granicę 
Małopolski. 

We Lwowie powita Naczelnika pań- 
stwa rada miasta i ludność ra placu przed 
dworcem kolejowym. 5141 uda ве Na- 
czełnik państwa do katedry, gdzie ks. 
arcybiskup bBilczewski odśpiewa Tedeum, 


в ks. primas Парог udzieli blogosła- 
wieństwa. Putem odbędzie się rewja 


wojskowa na placu Marjackim. Po rewji 
nastąpi złożenie wieńca па cmentarzu 
obrońców Lwowa, ' 

Program przyjęcia przed południem 
kończy się śniadaniem. Po południu. òd- 
będzie się zebranie obrońców Lwowa. 

O godzinie 8 wieczorem prezydent 
miasta wyda obiad na cześć Naczelnika 
państwa. Po obiedzie odbędzie sią uro- 
bzyste przedstawienie w teatrze т raut, 
Program na urugi dzień pobytu Naczel- 
eika państwa zostanie ułożony wa uastęp- 
tym posiedzeniu. 


Sytuacja ҮЛҮ w. Cieszyńskiem, 


Cieszyn, 9 listopada, (РАТ), Po usil 
ych dwudniowych konferencja pomiedzy 
delegatem ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, a deleratem rząlu czeskiego Ma- 
tauszem, delegacją górników  zaałębia 
karwińskiego, pełnomocnikiem amerykań- 
skim Brandtem w Morawskiej Ostrawy i 
komisją międzysojoszniczą w Uieszynie, 
ustalono, że wybuch strejku jutrzejsze :0 
zapowiedzianego jako ultymatywnezo kro- 
ku przeciw represjom czeskim będłie 
wstrzymany na następujących warunkach 
dających ludności polskiej satysłakcję. 
Cała prasa bez wyjątku będzie dopusz- 
топа za linją demarkacyją. Wszyscy 
aresztowani polityczni ze stron obu będa 
poszczeni na wolność po otrzymaniu przez 
tomisję wzajemnego zobowiązania Się 
władz krajowych. 


Protest więźniów polskich. 
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Cieszyn, 9 listopada. (PAT.) Rada | 


harodowa w Cieszynie i komisja koalicyj- 
na w Cieszynie otrzymały protest pola- 
ków więzionych w więzieniu garnizono- 
wym czeskim w Morawskiej Ostrawie, — 
Więżniowie proszą radę narodową i komi- 
ję koalicyjną o poczynienie kroków ce- 
łem przywrócenia im wolności. W proteś- 
bie zaznaczali, że zamknięci są w osob. 
nych celach i co trzeci dzień muszą poś 
cié. Od czasu zamk'ięcia nie wypuszczo 
no ich ani do kąpieb, ani na | rzechadzkę. 
Dwóch z nich Netdera Józefa i Badurę 
tbili czesi do krwi. Już po otrzymania 
niniejszego protestu Ё j. 8 b. m. uwolnili 
tzesi z więzienia Badurą, górnika z Łazy. 
5 ; ; аз 

unych trzymają dalej w więzieniu. 


święto kolejarzy polskich. 


Lwow, 9 listopada, (PAT). Swięto 
tolejarzy polskich obchodzone wa [дүо- 
vie w sposób bardzo uroczysty. Olbrzy= 


mia ilość pracowników kolejowych wszy» 
stkich katezorji I rang zapełnila rano 
pościół św. Elźbiety. W kościele obecuj 


а  ——.——-—.——— ты = == 


ЈУН jako delegat D. O. G. generał Goło. ! 


Poniedziałek, 10 


bnrski 1 reprezentanci komendy miasta, 
kompanja honorowa hallerczików, тёрге 
zantacja. miasta i szereg wybitnych озо- 
bistości itd. 

Po nabożeństwie utworzył się po- 
chód. który wśród gęstej Śnieżycy iuszsł 
przed gmach dyrekcji kolejowej, gdzie 
przemówił wicedyrektor kolei Nasiewicz, 
podnosząc bohaterskie stanowisko kole- 
jarzy podczas obrony Lwowa i kresów 
wschodnich i zapewniając, że kolejarze 
będą nadal spełniali gorliwie swe obo- 
wiązkł wobec państwa. 

Potem pochód roszył pod pomnik 
Mickiewicza, u stóp którego złożono wie= 
niec lanrowy. Tu zabrał głos imieniem 
koleżarzy.inżynier Swizozt, który wspom= 
nial o manifestacji kolejarzy po ohydnym 
traktacie brzeskim 1 ө pomocy, jakiej 
kolejarze ndzielili legionistom, uciekają- 
cych z obozów w Hiszt i Marmarosz 
Sziget. 

Imieniem socjalistycznego związku ko. 
lejarzy przemówił robotnik Lang, wzywający 
swych towarzyszy, by spelniali gorliwia swe 
obowiązki zawodowe dla dobra ojczyzny. 
Generał Rozwadowski, jako zeszłoroczny ko= 
mendant miasta zlożył па ręce przełożonych 
organizacji kolejowych serdeczne podzięko- 
wanie kolejarzom za ich wybitny współudział 
w obronie miasta. Po południu odbyła się 
w „Sokole* nroczysta akadetnia, a wieczo- 
rem w teatrze odegrano „Sulkowskiegu*, 
Żeromskieu0, 


1 atalerji umiejętności. 


'Kraków, 9 listopada. (Р.А T.) Uro- 
czyste posiedzenie akademji umiejętności 
odbą lzie się 12 b. m. 


Delegacja maznów w Rrakowie. 


Kraków, 9 listopada. (Р, A. Т.). Wezo- 
raj przybyła tataj delegacja mazurów pru- 
skich, złożom z 28 osób, 13 katolików i 


itistopada 1919 г, 


10 ewanselików. Delegacja przejechała 
przez Łódź i Cieszyn. Ка dworen kole- 
jowym vrzyjęli delesację komiteti przed- 


| stawiciele generalicji, oraz grono ofice- 


rów. Mazturzy zahawią w Krakowie 3 dni. 
Zwiedzą oni pamiątki historyczne i udadzą 
się do Wieliczki. 


Roll dla boliatora. 


hrKraków, 9 listopada, (P. A.T.). Dnia 
©8 b. m. odbedzie sie w sali uniwersyte- 
ckiej -proczysta akademia dla uczczenia 
zasłig zmarłego oficera Roleslawa Ulano- 
pskiewo, byłego generalnego sekretarza 
akademji umiejętności. 


“gratii ШШ Węgla W ЇЙЇ 


Kraków, 9 listopaTa. (Р.А, Т.) Wo- 
bec braku węgla tramwaje w dalszym cią 
gu styją. 


[ШЙ Romana Omowstiego. 


Paryż, 8 listopada, (PAT). Натаз. 
Roman Dmowski zachorował Lekarze 
stwierdzili zapalenie p!nr. Stan jest po- 
ważny, lecz nie jęst groźny. 


Шү ш Rodiczewa do Warszawy. 


Warszawa, 9 listopada, (P. A. T.). 
Niezależnie od pana KMntrepowa. przed- 
stawicjela rosyjskiej misji w Warszawie 
w najbliższych dniach zapowiedziany jest 
przyjazd 7 Paryża pana Teodora Rodicza- 
wa, jednezo z wybitnych działaczy i тб 
ców rosyjskich. Przyjazdowi јето w ko: 
łach rosyjs%kich w Paryżu nadają duże 
znaczenie, Roliczew należał zawsze do 
tej "тпру rossjskiej, która stale wystę- 
powała w obronie spraw polskich we wszyst: 
kich czterech dumach. 
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Z Berlina donoszą, ?е sw ciągu dalszych 


przesluchań, zarządzonych przez komisją 
śledczą konstytnanty. skladal sprawozdania 
b. ambasador niemiecki w Waszyngtonie 
Bernsdorff (4), Sekr. stanu Zimmermann (1), 
b. kanclerz Bethimann-Holweg (2) i Helfe- 
rich (3). 4 

sprawozdanie ogłoszone w pismach nie 
zawiera: atoli żadnych momentów istotnie 
wyjaśniających, w szczególności zaś kwestię 
bezwzględnej walki z łodziami podwodnemi 
przedstawił ПоШипап jako konieczność (!!). 

W. ciągu przeslucliana kilkakrotnie 
brakło odpowiedzi na postawienie pytanie, 
przyczem przesłuchiwany dyplomata zasłaniał 
się względami na pewne państwo neutralne. 
Chwilami zarządzono nawet tajną rozprawą. 

W tych warunkach wykluczonem jest 
oczywiście wyjaśnienie istotnej prawdy, nie 


| nieze — charakteryzuje bowiem istotną po- 
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poto zresztą zwulano ten fikeyjay sąd nie- 
miecki, 2 

Jako jodyny moment sensacriny podaj: 
zarzut skierowany do sekretarza stanu Ziki- 
mermanna, iż tenże nnicestwienie propozycji 
pokojowej prez. Wilsona w grudniu 1916 r. 
powitał z głośnem zndowoleniem. Ponieważ 
tego dzisiaj sią wypiera, a okoliczność ta 
posiada znaczenie do pewnego stopnia zasad- 


litykę sfer oficjalnych — przeto mają być 
przesłnchani jako uczestnicy w konferencji 
dziennikarskiej Teodor Wolff, szef znanego 
biura, i Maks Harden. 

Czy jednak powiedzą prawdę, względ: 
nie czy będą w możności „przypomnieć* во- 
bie, co wówezas zaszło, okaże dalszy prze- 
bieg rozprawy. 


święto zawieszenia broni w Angi. 


Amsterdam, о listopada. (PAT). Reu- 
ter donosi pod datą8 0. m.: Król angielski 
wezwal wszystkie swoję ludy, aby 11 b. 
m. o godz. 11 przeł południem to znaczy 
w chwili podpisania zawieszenia broni 
wstrzymały sią od wszelkiego wykonywania 
codzieńnych czynności, od wszelkiej pracy, 
ol ruchu i od wszelkiej zabawy na pa 
miątkę chwili uwolnienia od nieszcześć 
wojennych, oraz па cześć pole:łich bo 
haterów. Minister spraw wewnętrznych 
wydał polecenie, aby na tę chwilę stanęły 
wszystkie pócłągi, a.policja poczyniła za- 
rządzenia, aby również: zamarł o tej porze 
wszelki ruch uliczny. 


walka z bolszewimom w Ameryce. 


Nowy Jerk, 9 listopada. (PAT.) Fa- 
vas. Przeprowadzono tu obiawę ną nio- 
beztiecznych agitaturów. W Nowym Jorka 
1 okalicy wykryto główne kwatery agita 


torów. rosyjskich bolszewików. Aresztowa- 
no 200 «sób. Materjaly wybuchowe skon- 
fiskowano. Bojszewiey w Nowym Jorku, 
wobec energicznej postawy policji o wo 
łali zapowiedziane na dziś manilestacje 


Śmierć ТЇЙЇП, 


Paryż, 5 listopada (PAT) Favas. — 
Rada Najwsższa skazała jednomyślnie na 
karę śmierwvi incontum=ciam kapitana Cau- 
«dona, byłego członka misji francuskiej w 


Rosji, oskarżonego о dezerię, о pórozu 
mienie się z nieprzyjacielem і o роїта: 


| wianie. 


A Ciężka zima, 
пт Wiedeń, 5 Histópa!a. (РАТ), У. Р. К, 
donosi z Paryża рой datą 8 b. in. „Dary 
Maii zwreca uwaię, źe świst caly staną! 
w obliczu ostrej zimy. Wszystko drożeje, 
W Anglji stopą . procentową 


baoki pode | 
wsżaązvłv 5 5.1.001 na 6 огоо. to znaszy ' 
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że trzeba bedzie podwyższyć zarobki, абу 
płacić towary drożej. Objawia вө brak 
węgła. We Francji powstrzymano ruch 
wielu zakładów przemysłowych. W Ameryce 
przy zdobywaniu węgla dochodzi wprost 
do walki па noże. 


Podróż szacha perskiego, 


Paryź, 9 listopada. (PAT.) — Szach 
perski przybył z Londynu do Paryża. 


Nowiny w kilku słowach, 


X Sprawozdawca „Echo de Paris“ do- 
nosi z Waszyngtonu, że głosowanie nad raty- 
tikacją traktatu pokojowego odbędzie się w аб. 
nacie dnia 17 b. m. 

X Wedle wiadomości tefegraficznych 
rząd bułgarski zarządził aresztowanie licznych 
osobistości z partjj Radosławowa, aby mieć 


„w swym ręku te osoby, ktora są winne wmie- 


sząnia Bulgarji do wojny. Aresztowano m. i 
generała Ре оза, 

X „Кепе Freie Presse* Budapeszt: W 
najbliższycg dniach nastąpi na Węgrzech re- 
konstrukcja gabinetu. W nowym gabinacie re- 
prezentowane będą wszystkie partje, пө wy- 
łączając socjalnych demokratów. 


Łódż. 


Wstrzymanie poclągów. 


Na mocy rozporządzenia ministerstwa 
kolei, poczynając od dnia 10 listopa'a. 
przestają czasowo kursować następujące 
pociągi osobowe № 702 i 708 na linji 


"Warszawa — Brześć: M 504 Warszawa — 


Mlawa. № 622 Warszawa— Bialystok. № 931 
i 032 Warszawa—bŁomża. M 305 Warsza 
wa — Aleksandrów, № 415 Warszawa — 
Skalmierzyce, № M 105 i 104 Warszawa 
— Sosnowiec i № 182 Warszawa—Zyrar 
dów. 

Od 10 listopada odwołują się zaś 
również czasowo następu 4ce osnbowe po 
ciągi: М 304 Aleksandrów — Warszawa 
№ 412 Skalmierzyce — Warszawa. № 625 
Bialystok — Warszawa i M 5u1 Mlawa— 
Warszawa. 


Walka z grużlicą. 


Ze sprawozdania sekcji do walki z отп? 
lieg za miesiąc październik wynika, żę zgło- 
silo sią ególem do sekcji walki z gruźlica 
834 osoby, z czego do Poradni 334 (192 du: 
rosięel, 142 йліесі; 181 chrzesciau, 153 ży- 
dów); zba lano w Poradni 304, z których skie- 
rowano. do szpitali 83, do leczenia ambula- 


toryinego 15, do szpitali na obserwację 6. 
do powtórnej kontroli w Poradni 60, do 
konsultanta ehojeńskicgo 52, do leczenia 


lampą kwarcową 88, do fotografii Roentge- 
nowskiej I, do ligi przeciwgruźliczej 1, kon- 
sultant ohojeński zbadał 44 osoby i skiero- 
wał do szpitala dla lekkogruźliczych na 
Clojnach 32 osoby. W 1 oradni rozpoznaw 
czej dokonano 168 badań plwocin, moczu, 
kau i krwi. Sanitarki dokonały 164 wzwia- 
dów w mieszkaniach chorych. 


O płacę dla robotników miejskich. 


W mazjistracie odbyła się konferen 
cja 2 udziałem przedstawicieli robotuików 
miejskich. Ponieważ robotnicy nie mogą 
na wzór innych pracowników przejść na 
ctat i uzyskać podwyżki pensji, przedsta- 
wicielą' magistratu proponowali poiw:ż 
szenie ріасу tym robotnikom, którzy prze- 
pracują jeden rok, do 20 mk. dziennie, 
podczas gdy inni pobierają 18. 

Przedstawiciele robotników, rodzac 
się w zasadzie na reformę, zażąłali aby 
podwyżka nastąpiła już po upływie pól- 
roczuej pracy» 


Teatr Polski. 

Dziś wicczór o рой». 7.30 Teatr daje 
specjalne vidowisko dla żołnierzy po ce 
nach najniższych, ОЈе гаша będzie sztuka 


| J. Sznikiewicza pot „Ропуспацо“, 


Jutro 
Węctzyn w 
dózej Poniatuwski*. 


wystąpi 
SZAT 


gościnnie pan Józef 
J. A, Hertza „lisiąże 


Ñr. s03. 


Ludność Łodzi. 


(ście amerykański wzrost miasta —Nieco 
statystyki —Skutki socjalne — Spodzie- 
wamy się dalszego przyrostu ludności. 


Jeśli goście francuscy niezbyt pu- 
stują w naszem rodzinnem mieście, to za 
ło cieszy się on? sympatją ze strony przy- 
byszów zza morza: amerykan і anglików. 

— Kiedy wychylam вів z okna po- 
kojn w Grand Hoteln, — mówił anslik— 
zdaje mi się, jakgdybym widział obrazek 
+ mego rodzinnego miasta— Manchesteru. 

Gdy zwiedzaliśmy zabałuekie pery- 
ferje, emerykanina uderzył jakiś specy- 
fczny, dobrze mu znauy typ przedmieścia 
Nowego Swiata. 

Łó!jź nosi na sobie wyraźne piętno 
swej wybujałej przemysłowej przeszłości, 
owego Eldorado pracy i twórczej energji, 
a jednecześnie nędzy proletarjuszowskiej, 
z której ufosly miljonowe fortuny, W swej 
iście amerykańskiej pogoni za bussinessem, 
Łódź zapomina o swych kulturalnych obo- 
wiązkach, a nasi Carnegjesi Vanderbilden 
nie zbudzili się jeszcze ze snu błogosła- 
wionych, 

Tymczasem życie rwie naprzód. W 
chwili, gdy państwo do nowego powstało 
życia, a Łódź po pięcioletnim odrętwieniu 
ima się znów dzieła budowy ojczystego 
przemysłu, warto okiem wstecz sięgnąć, 
przyjrzeć się olbrzymiemn wzrostowi na- 
szego miasta, iście amerykańskiemu; zdać 
80010 sprawę z olbrzymiej fali ludzkiej. 
która coraz większymi masami o brzeg 
morza wytwórczości uderza. 

Jaki jest dzisiejszy stan ludności 
Łodzi na tle historycznego rozwoju naszego 
miasta? By odpowiedzieć na pytanie, ze- 
stawiamy poniżej cały szereg cyfr statys- 
tycznych, d uyczących liczby zaludnienia 
w najrozmaitszych okresach. Zaznaczyć 
rzedtym należy, jż pierwsza wzmianka о 
Łodzi w kronikach polskich odnosi się do 
г. 1302. Wioska ta żyła zupełnie martwym 
bytem skoro po czterech z nakładem wie- 
kach |ezyło zaledwie (r. 1763) 190 miesz- 
ialców. A teraz dajmy pole wymowie cyfr. 

Ludność Łodzi wynosiła: 

Rok 1806 790 
1829 4273 
1841 20150 
1850 15764 
1860 82000 
1863 38000 
1864 40000 
1872 50000 
1877 70000 
1878 100000 
1884 107000 
1890 195000 
1898 150000 
1597 315000 
1903 — 328000 
1905 343000 
1906 829000 
1907 828000 
1908 840000 
1909 894000 
1910 408000 
1911 440000 
1012 — 458000 
1918 506000 
w / .4918 341629 
wrzesień 1919 około 440060 
Do statystyki powyższej 


{ 
należy po- 
czynić pewne zastrzeżenia daleko nawet 
sięgającej natury. O ile eyfry do r. 1860 
posiadają znaczenie absolutnie ścisłych 
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danych urzędowych, o tyle dalsze aż do 
1918 są cyframi, zebranemi drogą pry- 
watuą i to tylko w przybliżeniu, Różnice 
są tu tak znaczne, iż podczas gdy w sta- 
tystyce naszej podaliśmy liczbę ludności 
w roku 1018 na 506 tysięcy, wynosi ona 
wedle spisu, dokonanego przez dawnego 
policmajstrą m, Łodzi Rjezanows na п2у- 
lek urzędowy 222,018. Pan policmajster, 
zdaje się, do liczby mieszkańców stałych 
dodał miejscową załogę wojskową i umyśl- 
me powiększył liczbę mieszkańców, 
wagi zarządzanemu 


by 
tadać przez siebie 
miastu. 

Poza normalnym wzrostem ludności na- 
leży wziąć pod uwagę rozrost terytorjalny 
miasta przez przyłączenie w roku 1906 i 
1915 ginn sąsiednich. 

Liczba wreszcie ludności we wrześniu 
1919 r. opaita jest na danych Komitetu 
Rozdz. chleba i mąki i z pewnością w ło- 
Ше swym posiada pewuą ilość „martwych 
dusz, Za które żywi pobierają karty chle- 
dowe. W statystyce powyższej szczególnie 
interesujące są zmiany zaludnienia w о- 
tresie Wojenny in. 

w ciągu pięciu lat wojny ludność 
zmniejszyła się o sto pięćdziesiąt tysięcy. 
2 ilosci tej 50 tysięcy pochłonęła mobi- 
Uzacja rosyjska, część wyniosła się do- 
browolmie do Rosji (szczególnie urzędnicy 
państwowi), pozostali wreszcie (ze ster 
robotniczych) dostali się w 8zpony pru- 
Battwa, które zaprzedawalo ion w niewolą 
miasyego kapitalu w Vaterlandzie. Ilość 
uaiżeństw і urodzeń spadła do minimum, 
gmiertelnosé wztUSia перо. jernie, 

ROK 1917 Jest początkiem nowej 
twyzki liczby luduości Łodzi, Rozpoczyna 
вів maS?Wa recwigracja ® Raril, powrót 


Fon erziAz8m, 


то MMSRYVoOTWTA гт? Р. 


z niawoli niemieckiej (w końcu rokn), zro- 
madne przybywanie da Łodzi robotników, 
przynnsowo wywiezionych do Prus, 

W cjągu jednego roku przybywa 
znów sto tysięcy z rórą mieszkańców. 
Stan taki stwarza daleko idące skutki na- 
tury socjalnej, że wymienimy tu tylko 
kwestję mieszkaniową, bolączkę wszyst- 
kich wiekszych miast w Polsce, która i 
Łodzi daje się najpoważniej we znaki, 

Należy w dalszym ciąru spodziewać 
się przyrostu ludności w naszem mieście, 
gdyż uruchomienie z wiosną (jeśli pozwali 
na to stan naszej waluty na rynku wszech» 
światowym po pożyczkowym zwycięstwie 
min. Bilińskiego) napłyną do Łodzi fale 
bezrobotnych z całego państwa. Odpływ 
części ludności do Rosji, z którym nie- 
dawno jeszcze poważnie się liczono, dziś 
jaż nie może być poważnie brany w ra- 
chnbę. gdyż zanim warunki w tym kraju 
się nstalą o imigracji mowy być nie może, 


a kilkadziesiąt lat zapewne jeszcze upły” | 


nie nim Rosja dojdzie do poziomu państwa 
praworządnego. 
W. $. 
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7, sądów. 


—0— 
O zabójstwo w celu zysku. 


Sąd okręzowy rozważał sprawę prze- 
ciwko 19-letniemu Władysławowi Brzeziń- 
skiemu, oskarżanemu o zabójstwo w cela 
zysku. (Art. 455 ust. 11 kod. karn.). 

W dniu 19 luteso 1918 r. około go- 
dziny 12 i pół w Tomaszowie wystrzałem 
z rewolweru zamordowano Izaaka Steimana 

Podejrzenie, jako na sprawcę morda 
padło na Władysława Brzezińskiezo z po- 
wodów następujących. 

Matka Brzezinskiego, Władysława 
Wiśniewska do czasu zlożrnia kancii w 
wysokości 1500 mk. była nwieziona w Sie- 
radzo. Dnia 18 lutego Właiysław Rrze- 
ziński miał pojechać do Łodzi celem zło- 
żenia kaucji. 

Władysław Brzeziński w niedzielę, 
17 lutego zainkasował w imieniu ojczyma, 
Wiśniewskiego, od Chaima Goldstajna 
700 rb. Po otrzymaniu pieniędzy В. udał 
się do Moszka Sztajnmana, chcąc zamie- 
nić ruble na marki, przyczem pokazał 
wówczas Sztajnmanowi 500 rublowy bank- 
not i 2 lub 3 storublówki, Sztajnman jed- 
nak pieniędzy nie zmienił i zażądał od 
Brzezińskiego, aby mu przyniósł same 
storublówki. Tegoż dnia wieczorem około 
8 е] Brzeziński był u Mieczysława Неп- 
zela i tam przegrał w karty 500 rb. 

Następnego dnia, czyli w poniedzia- 
lek, Brzeziński znów był u Moszka Sztajn= 
mana, celem zmiany rubli na matki, lecz 
na żądanie Sztajnmana, aby pokazał ruble, 
sięgnął do kieszeni i stwierdził, że nie 
ma pieniędzy przy sobie. 

Umówiono się ostatecznie, że Brze- 
ziński we wtorek t. j. dnia 19 lutego 
przyniesie pieniądze i tranzakcja będzie 
dokonana. 

Istotnie, we wtorek około godz. 10 
przed południem Brzeziński spotkał Sztajn- 
mana i zapytał, czy ma marki zaś Sztajn- 
man obiecał, że 7а godzinę marki będa. 

Około godz. 11 do Moszka Sztajn- 
mana przyszedł syn Izaak i oświadczył, 
że Brzeziński czeka na marki, Wówczas 
Moszek Sztajaman na пісу dał 2000 mk., 
synowi, który jednocześnie oświadczył, że 
idzie z Brzezińskim na ul. Jerozolinską 
do jakiegoś Żyda, u którego, podług słów 
В. Izaak Sz. będzie mócł wybrać bank- 
noty rosyjskie bez defektów. 

Po npływia pół podziny przyjechał 
konno właściciel młyna Edward Gering i 
zawiadomił Moszka Sztajnmana, iż syn 
jezo Izaak leży zabity na polu pod To- 
maszowem za ul. Farną. 


Ojciec, wraz z lekarzami natychmiast | 


udał się we wskazane miejsce і odnalazł 
syna z raną postrzałową. 

Wręczone Izaakowi 2000 mk. odna- 
lezłono u niego w tylnej kieszeni, jed- 
nakże prócz tej sumy Izaak miał w bocz- 
nej kieszeni jeszcze 3800 rb., których już 
nie było. Brzeziński od tej pory znikł. 
Swego czasu władze okupacyjne za odna= 
lezienie go wyznaczyły 1000 mk. nagrody. 
Nie udało się Brzezińskiego przez dluż- 
szy czas zatrzymać, dopiero w styczniu 
1919 r. został on aresztowany. 

Zbadany przez sędziego 


Brzeziński do winy się nie przyznał i 
wyjaśnił, że pożegnał sią z lzaakiem 
Sztajnnanem za miastem i poszedł na 


kolej. 

Jednakże przypadkowy świadek za- 
bójstwa Edward Szpat zeznał, iż w odle- 
głości 40 kroków widział 2 mężczyzn, 
idących obok siebie, Nagle nastąpił wy- 
strzał i widział, jak jeden z nich upadł- 
drugi zaś, {еп który strzelał, wyjął mo, 
coś z kieszeni i uciekł, przyczem Świa-. 
dek zauważył, że ten który zabił, miał na 
sobie burkę i maciejówke. 

Na zasadzie powyższych danych 
urząd prokuratorski przy sądzie окге:о- 
wym w Łodzi oskarżył mieszkańca gm. 


Djazd Władysława Brzezińskiego о doko- 


śledczego, | 


A RZECZA 

| panie zabójstwa Izaaka Goldsztajna w 
celu zysku. 

Sprawa powyższa była rozważańą 


onegdaj po raz wtóry. Po raz pierwszy 
była ona przedmiotem rozpraw w dnia 15 
| października r. b., lecz została ойгостопа 
dla dodatkowego zbadania ówiadków. 

Przewodniczył? obradom sędzia бү- 
narski, oskarżał podprokuretor Mantlak, 
Do sprawy zawezwano 22 świadków. 

Oskarżony nie przyznał się do winy. 
Nie uciekał, lecz wyjechał do Niemiec i 
w Jistopadzie r. ub. wstąpił do wojska, 

Zbadano świaików, zarówno фе 
strony oskarżenia, jak i ze strony obrony. 
Po przemowie prokuratora, dowodzącego 
winy oskarżonego, i domagającego się 
| zastosowania. wzylędem niego 15 artykułu 
| przepisów przechodnich t.j. kara śmierci, 
BR jeszcze powód cywilny adw, 
Maków, popierając dowodzenia oskarży” 
ciela, Obrońca podsądnego adw. Stypoł= 

kowski prosił o uniewinnienie klijenta, 
wobec kruchej budowy przemawiających 
przeciwko niemu dowodów, 

O godz. 8 wiecz. sąd ogłosił wyrok, 
na mocy którego 19 letni Władysław 
Brzeziński sk zany został na pozbawie- 
praw stanu i па 10 lat ciężkiego więzier 
nia, a przy zastosowanin amnestji, karę 
tą postanowił zmniejszyć o !/; +. j. na 
6 lat i 8 miesięcy. 


О usiłowanie zabójstwa policjantów. 


W stycznin 1919 r. m. Łodzi Jan No- 
wieki zameldował w policji, że dwóch bra- 
ci Janczaków zorganizowało bandę rosg- 
bójniczą, która dokonała już szeregu па: 
padów. 

7, polecenia policji Nowicki fikcyfnie 
przyłączył się do bandy i namówił zło- 
czyńców do dokonania napada bandyckiego 
w Andrzejowie, chcąc w ten sposób zebrać 
wszystkich członków na Wodnym Rynka 
i wydać w ręce policji. 

Celem ujecia bandytów został wyde-" 
legowany przodownik z 6 szeregoweami. 
Szeregowcy byli ukryci na Szosie Roki- 
cińskiej, przodownik zaś z urzędnikiem 
policji kryminalnej śledził bandytów na 
Wodnym Rynku i wkrótce spostrzegł, ża 
bandyci udali się w stronę Widzewa, Kie- 
dy bandyci przechodzili koło miejsca, gdzie 
byli ukryci policjanci, ci krzyknęli do ban- 
dytów „ręce do góry“. Jednakże bandyel 
wezwania nie usluchalii rozpoczęli strąze= ` 
lać z rewolwerów do policjantów. 

Policjanci odpowiadali również wy* 
strzałami i w rezvltacia zabito jednego x 
bandytów Romana Radolińskiego, 6 saé 
udało się zatrzymać, przyczem a pięciu 
znaleziono rewolwery. Podług słów przo- 
downika wszyscy bandyci byli uzbrojeni 
w rewolwery, lecz niektórzy ueieksjąę, 
wbiegli do ustępu i wrzucili tam posia- 
daną bron. 

Również i świadek Nowicki szeżnał, 
iż wszyscy byli uzbrojeni w rewolwóry. 

W ten sposób aresztowano Leona i 
Piotra Janczaków, Jana Maksajdera, Wła- 
dysława Sztajnerta, Maksa i Aleksandra 
Przeździęcków. Stawieni przed sąd oskar 
żeni ido winy sią nie przyznali. 

Szrajnert i Jan Maksajder zeznał, 
iż zupelnie przypadkowo przechodził! ul. 
Rokieniską і zuatali zaaresztowani, Loon 
Jvnczak, Piotr Janczak i Aleksander Przeg* 
dzięt—że mieli rewolwery, lecz nie strze- 
lali i polius słów ich mkt nie strzelał, 
Maks Przeżdzięk —iż wracając z Koluszek, 
przypadkowo spotkał brata і ionych, nie 
wieuział о ich zamiarach, jas również re. 
wolweru nie miał. 

Po zbadaniu świadków, przemówie= 
niu podprokuratorai obrońców: adw. przy. 
St. Kobylińskiego, J. Łaskiego i Fogla 
sąd, uzuając jedynie 28-letniego Leona 
Janczaka wiDuyim zarzuconego mu przę” 
stępstwa, skazał gu, po pozbawieniu praw 
stanu, na 12 lat ciężkiego więzienia, 8 
przy zastosowaniu aimuegtji zmniejszył та 
karę o jeduą (trzecią 1 skazał go osts- 


ЕФФЕКТ 


teczuie na 8 lat, pozostałych zaś dla bra- 
ku dowodów uniewinnił. 


[ 7 Е % s ШР z Е 
| zyndierównua Zolja zgubiła pasze, 
port wyd. w Łodzi, 501-3 


zma, 
EEDAN а z nią wracają 
zk do domów 


zczury i myszy 
Stosujcie re 

4 który bezwzzlędnie tępi 

| KA PS; ену 
| Żądać w aptekach 1 składach aptecznych. 
a ZE a a az sh OO 


6. 


Гере“ 


TEATR POLSKI (Dzielna 18). 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Poniedzinłek, 10 listopada. Specjalne widowisko 
dla żołnierzy po cenach najniższych „„Popy- 
chadło' —sztuka w akt. J. Szutkiewicza. 


pp ZR == ыс 


Handel, przemysi 
i finanse. 


Wedlug 


gzien- 


Produkcja cukru w Rosji. 
fhformacii wychodzące20 w Moskwie 
nika bolszewickiego „Krasnaja g 
6 sierpnia r. b. calkowita produkcia cukru 
kampanji roku 1918-19 wyniosła na Ukrat- 
nie 18,339,000. w Wielkorosji 4.325,000 pu 
dów. W roku poprzednim produkcja tych 
ziem wynosiła 47,000,000, a w czasię przed- 
wojennym 112 miljonów. 


Towarzystwo dla handlu ze Wscho- 
dem w Czechach. W Pradze czeskiej po- 
wstalo Тоу, Akcyjne obrotu towarowego 
z dalekim wschodem. Większa część akcji 
towarzystwa została zakupiono przez syndy- 
katy gospodarcze, banki praskie i wielkich 
przemysłowców. Oddz ał handlowy minister- 
stwa spraw zagranicznych zakupił na wywóż 
ch 


na wschód w fabrykach Czechosłowacł 
za 40 milionów koron wojennych wyrobów 
tekstylnych. Pierwsze transporty towarów 


przeznaczonych na wywóz zostały przygoto- 
wane. Dzięki poparciu min. kolei zdolano w 
ciągu tygodnia wysłać do Triestu pod eskor- 
tą straży legionów 700 wagonów. 


Zakaz importu rubli do Ameryki. 


nzeta* z dnia | 


Poniadzinłok, 


| 


Przywóz rubli do Stanów Ziednoczonych jest | 


zabroniony. Rząd amerykański surowo prze- 
strzegu powyższego znaknzu i uważa za prze 
ciwne swoim interesom zlagodzenie goi 
zezwolenie choćby wyjątkowo na wwóz par- 
tji rubli dla jakichkolwiek celów. 


Umowa kompensacyjna rosyjsko- 
czeska. Dzienniki czeskie donószą, że 
zawarta została umowa kompensacyjna 
między południową Rosją, a republiką 
czeską. Czesi dostarczą wyrobów swego 
przemysłu wzamian za surowce. Do tej 
umowy, przystąpiła także Grnzja, która 
za cukier ma dostarczyć czechom wełuy, 
miedzi, rudy nanganowej itd, 


Kursy dewiz, 


| Warszawa, 9 listopada, 


Кашу szterlingi . s b A 181.— 
Dolary А А д s Ё | 43,75 
Franki francuskie, 5 Ё > | 805 
„ Szwajcarskie , 2 Ñ = | 7,00 
„ belgijskie a А . n 5.25 
Tlry . . . . 9 . 4,15 
Marki fińskie А Б с s 1.80 
Leje rumuńskie , © А z 1.85 
Lewy bułgarskie. Р. ż k — 
Floreny holenderskie .„ . Р 15.95 
Жогору szwedzkie > Р > 110/85 
ь norweskie = 5 2 9 85 
duńskie , z 5 9.25 
e  Austrjacko- niemieckie. х 50.— 
s czeskie Р 94 — 
Marki miemieckie , - > + 132,— 


Kurs przerachowania na korony — 54 — 


Giełda warszawski 


Dnia 8 listopada. 


= BZ 


6%, oblig. m, Warszawy | 

1915]16 r. 212.— | 201.— 
6%, 001, m, Warszawy | | 

1917 r. za 100 mk.. — | — 
5% oblig, banku ziemsk, 

za 100 mk « „| 103.— | 97 — 
40.9 listy zastaw, ziem- | | 

ake AiB. . . „| 178.— || 179— 
4% | isty zast, ziemskie — — 
5% listy zast. m, War- | 

szawy ро 3000 i 1000 || 208— | 200.— 
ét% listy zast, т, Warsz, | 198.— || 183.— 


151.— 


Б pr. listy zast. m. Łodzi 
4 i pół pr, listy z, m. Łodzi | 


150.50 


Rnbłe carskie . . 117,50 15.— 
Rnble dumskie . . | 51.50 5100 
Korony or э-э ә 55.40 | 54.90 


Zrankiv 7 уе; 
Bzterlingi, s è . 
ШАЛДЫ ы». 4 5 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 
ul, Piotrkowska 50_ 


przyjmuje od godz. 10 do 2 1 od 4 do 7. si 


Кас L mydąWCA Marcell Sachs. 


10 Tfatonsńa 1010 r. 


Ogłoszenie. 


W Tdrzędzie Śledczym do sprawy № 4928-19 
znajdują sią następnjące rzeczy: 

1 garnitur męski bronzowy w kratki. 1 kapa bia- 
ła z kołdry znacz. lit, A. J, 2 białe poszewki znacz. 
Bt. А. J. 1 ręcznik z monoer. A. J., drugi ręcznik 
bez monogr. 1 kołdra. 1 prześcieradło białe z monogr. 
А. J- 2 pary kalesonów. 8 koszułe męskie biale, 2 
worki, 1 biały szalik i plan znaleziony w ubraniu, steme 
pel meldunkowy i calówka. 

Osoby, którym takie rzeczy w końcu października 
r. b. skradziono mogą zgłosić sią do Urzędu Sledczego 
w Łodzi po ewtl. odbiór takowych, 


Urząd Sledczy. | 


| 
| 
| B.T. 


Е 


Do jednej z większych fabryk ро- 
szukuje sę 


Ikrojczeyo 
oraz Majstra 


do szwalni, cheznanego z maszyna” 
mi do szycia. 
Oferty pod lit. „„ 3. W. 25 do adm. Głosu. 


638—2 


Nr. 103; 


Dr. A. Poznański 


Choroby uszu, nosa 
i gardła 


Piotrkowska б] 


7 po poł 
4506—10 


Dr. Sotowiejczyk 


hor.tdzieci i wewnętrzne 


Andrzeja 4. 


Przyjmuje jak dawniej od 
9—10 r. i 5—6 po poł. 


702.23 


. 
Szyby okienne 
od 11,127 do 1820" na skrzynie 
poleca, również przyjmuje do 
szkienia po cenach umiarkowa 
nych 070—* 


А. STOPNHICKI 


PL. Kościciny 5 (r. Zgierskiej 
Filjn Wólczańska 5, 


przyjmuje od 51 pół, do 


Powszechnie znany i zalecany przez powagi lekarskie 
Idealny środek przeczyszczający 
dla dorosłych i dzieci 


czekolada 


„ORASTIN- LUBELSKI" 


jest do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych, 
a także u wytwórcy aptekarza Józefa Lubelskiego; 
w Warszawie, ul. Długa A 16, tel, 100-55, 410-4 


na ekranie 


644—3 


4 ч HEN 2 4 s 7 - Е t , 
Zarząt Stow: rzyszenia Właślei li Wieruchor ości 
m. Łodzi przy ul. Krótkiej pod № 4 
przyjmuje od swych członków zapisy I wpłaty na drze= 
wo opałowe suche, po taniej cenie. 

Ze wzgę qędn na ograniczoną ilosć drzewa tylko naj- 
wcześniejsze zapisy będą uwzględnione. 
Prezes; Gustaw Klukow. 


061—3 Dyrektor Biura; Artur Credo, 


Z OBTA OCE 


Dr. 8. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych 1 dróg moczopłciowych 
Leczenie promieniami Róntgena 
ewintłem 
Piotrkowska № 144, 
róg Kkwanyelickiej, 
Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
4—8 po poł. Ula pańodS=óp. p: 
451—3 


Reparacje futer |— 


Kupuję 


wszelkfe futra, Dzielna 10 
front, i-sze piętro. 620—6 


COOLE SU PIECE WĘGORZE 


И 


LALALA AL MM ЇЇ 


wszelkie futra, pianina, dywany, 
pince najwyższe ceny. Wólczuii- 


podług najnowszej 
kupno wszelkich wyro- 


bów futrzanych, ska 43 m, 0. 841—30 
Piotrkowska 38, front, I-e p|; zra; ЧГТҮТҮ ЖУЕШҮ РҮ” 
7 У Е. , H 1520! 

342—268 А! А! А! А! | | HI Kupują ore, 

W: TETE Ala: najwyższe ceny. 

"Fi S. Grosman, Piotrkowska № 24, 
гес=пе Przyjmuję reparacje kusnierskie, 

Lampki elektryczne 110=29 


„MAGNET“ 


bez baterji poleca 


kl MA! Kupuj: używaną gar- 


i derobe, futra, 
bieliznę, dywany, maszyny do 
szycin, kwity lombardowe, płacę 


Łódź, Piotrkowska № 145, 
ADER, ЖЫ EC ADEGIk IAN L AE КЕ сепу. Жаш y 
788 —-3 - 

өлүү „ slota, t srebro, kwity 
А > Brylanty js lombardowe, oraz cy 
Ważne dla Pań! by sztuczne polamnne kupuje i 
płaci najsumienniej. M, Chodź 
Pierwszozzędna pracownia okryć | Ко Zawadzka 21, front, 3 piętro, 
1 kostju mów damskich, a także 5—4 

wykonywa różne futrz ne robot tanto  GDBZEL 
podłuę nnjnowszych modeli 7 du е goli obażerny | fron: 
у pokój. Be 
. Н. Cyme mam, |nodykta 30,m. 11. 118—4 


przy inteligentnej ro 
Pokoju 7 dzinie poszukuje mło 
dy w naler (izraelita). Oferty 
sub „A. В. 10* do adm, Głosu. 
BG] 


? "йи! żelnzny do wod 
'EZBTWOOT sprzeda ен 
skie Ziemiańskie T-wo Mieczar 
skie, Alejć Kościuszki 10. 
790-3 
do sprzedania za 12 
marek, Windomość: No 
wo-Ceglelniana 24 m. 6, front. 
173- 


h Bej klasy poszukuje 
Uczeń pracy biurowej luv inne 


go zając ia w gońlzinach poobied 
nich od 2-ch do ciu godzin 
dziennie. Oferty pod kla 


„Пуз“в 
75 


„| 


dac w Glosie, 


Woźny potrzebny 


do sprzątw 
czanska 23, 


nia, Gimnazjum— Wòl 
761—4 
dla Рай! 
Ważne А manicurzystka, israelit 


Moskies wska 
ka, robi Manicur za 2..0 mk. 0 
lerty w adm. Głosu sub „О, 8,*% 
473—7 
a umeblowź ane | pokoje d 
2 duże wynajęcia. Piotrkow- 
ska 159 m, 6, 412—3 
miesięcznie, Do: 
50 m rek . m rek świaądezony koré 
petytor przygotowuje w zakresie 
4 kias, szkół średnich w grupach 
i pojedyńczo. Ulica Kilińskiego 
М 831—7, w godz, IŻi ро! 101 
i pół 1 7—8 w, 06:—3 
) 

1 ШЇ, 

'zosnek Moszek Lew zgubił pa 


szport wyd. w Łodzi, 035-3 
oldman Jakób zgubił paszport 
= | муй, w Łodzi, 710—3 


°!4тап Szmul Gersz zgubił pa- pa- 
szport tymczasowy wydany w 
Łodzi. 740—3 


етап Mójżes: Mojżesz zgu zgubił paszport 
niemiecki wydany w Łodzi. 

690—3 

ПД born Samuel zgubit paszport 
niemięcki wydany w Łodzi 

Ja 091—3 

oeniarski Herszel zgubił 

port tymczasowy 

Wieluniu, 


K" 


dzi. 


pasz- 
wydany w 
659— 3 


jewska Aniola zgubila pasz 
port піешіескі wydany w Ło- 
ШЕ 0—3 3 


NEPE к Ыы: 
(inastowska Aniela zgubiła pa- 
sport niemiecki, wydany w 

Lodzi, 194—3 


zgubił paszport 
wydany w budzi. 


108—3 


o taka Marjanna кира pa- 


nsecki Jnkób 
niemiecki, 


„szport niemieoki wyd. w Ło- 
dzi. 0.5—3 
ТД Nusen zgubił paszport 


wyd, w Łodzi, portfel zawie- 
rający г. przeszło 400 mk 


Po ła Zajwel 
wyd. w Łodzi, 705—3 
раша Zajwel zgubił paszport 
wyd. w Łodzi. 7 8—5 


nppaport Basia, córka Abrama, 
oraz Sura Rappapoi tówna, cór- 


713-3 
paszport 


zgubił 


Piotr owska Nè 31, lewn o- fort ajj FSA ka Arona, zgubiły paszport 
‹ epianowej, nową nint- В раз} ro- 
licynn, Il piętro, 753—3 bry wioną metodą, udziela Ab- y]ski, wyd, w Moskwie. ‚649—3 
t RECZ r метка кзы ко Instytutu tawińska Helena zgubila pasz- 
üzycžnego, dłuzo/etnin doświad- port niemiecki, wydany w Ło- 
Potrzebny czonn nauczycielka. Szkolna 17, | dzi. 795—3 

m. 8, front, Il piętro. Od 4 1 pół 
fest Ш ister do 6 i par Р" оао gkawronjek _ w ładysinw _ zgubił 
do 734 oki уура LEE A. kartę węglową № 48540, 

2) przy rzy intelige n- a 

А = Po ój PRASY 3 pray enenbaum Edward zguł T 

wy ет za inej rodzinie do udnnie- zgubił pa 

PORCZOSZZK BB L|, cła. Ktltńsikh о 83, | piętro, пае szpórt niemiacki wydany w 


z większą 


pensją Wiadomosc; 
Ch. 


) | | | m. 
Temkin, Wschodnia 43. 


4, zastać można od 3—i. 
502—3 

z elektrycznem ośwletle- 

niem odnajmę solidnej 


a "л 47 * 

poszuknię majstra moe fiiov онна 
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